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Słowo Wcielone wśród nas zamieszkało  Ps 147 

 

 

Słowa Ewangelii wg św. Jana: 
 

Na początku było Słowo, a Słowo było u Boga, i Bogiem było Słowo. 

Ono było na początku u Boga. Wszystko przez Nie się stało, a bez 

Niego nic się nie stało, co się stało. W Nim było życie, a życie było 

światłością ludzi, a światłość w ciemności świeci i ciemność jej nie 

ogarnęła. Pojawił się człowiek posłany przez Boga - Jan mu było na 

imię. Przyszedł on na świadectwo, aby zaświadczyć o światłości, 

by wszyscy uwierzyli przez niego. Nie był on światłością, lecz 

/posłanym/, aby zaświadczyć o światłości. Była światłość 

prawdziwa, która oświeca każdego człowieka, gdy na świat 

przychodzi. Na świecie było /Słowo/, a świat stał się przez Nie, lecz 

świat Go nie poznał. Przyszło do swojej własności, a swoi Go nie 

przyjęli. Wszystkim tym jednak, którzy Je przyjęli, dało moc, aby się 

stali dziećmi Bożymi, tym, którzy wierzą w imię Jego - którzy ani 

z krwi, ani z żądzy ciała, ani z woli męża, ale z Boga się narodzili. 



A Słowo stało się ciałem i zamieszkało wśród nas. I oglądaliśmy Jego 

chwałę, chwałę, jaką Jednorodzony otrzymuje od Ojca, pełen łaski 

i prawdy. Jan daje o Nim świadectwo i głośno woła w słowach: Ten 

był, o którym powiedziałem: Ten, który po mnie idzie, przewyższył 

mnie godnością, gdyż był wcześniej ode mnie. Z Jego pełności 

wszyscyśmy otrzymali - łaskę po łasce. Podczas gdy Prawo zostało 

nadane przez Mojżesza, łaska i prawda przyszły przez Jezusa 

Chrystusa. Boga nikt nigdy nie widział, Ten Jednorodzony Bóg, który 

jest w łonie Ojca, /o Nim/ pouczył.  ( J 1,1-18)  

 

  

ROZWAŻANIE 
 

W słowach, którymi Jan rozpoczyna swoją Ewangelię, jest szczególna moc. 

Ułożonemu w kształt hymnu Prologowi głębi dodaje Janowa wizja Słowa Boga, 

w relacji do którego całe stworzenie i cała historia istnieje i ma swoje znaczenie (zob. 

Kol 1,15-17). Boskie Słowo było u Boga Ojca od zawsze, było przy sworzeniu świata 

i w historii Izraela, teraz zaś wcieliło się w Jezusie. Prolog jest zatem streszczeniem 

działania Boga w świecie przed wcieleniem Słowa i we wcieleniu Słowa, Jezusa. 

Prolog rozpoczyna się od wiecznego trwania Boga (1,1-2) i przechodzi do stworzenia 

świata (1,3-5). Następnie Jan opisuje działanie boskiego Słowa w świecie, szczególnie 

w historii ludu Izraela (1,6-13). Nam dane jest kontemplowanie wcielenia: Słowo 

Boga staje się człowiekiem w Jezusie, nie tracąc swej boskości. Słowo wcielone 

wypełnia zbawczy plan Ojca, gdy przez krzyż i zmartwychwstanie objawia w pełni 

Ojca i otwiera ludzkości drogę do życia wiecznego z Bogiem (1,14-18). Kolejne 

rozdziały Ewangelii rozwijają wątki przedstawione w Prologu. 

Na początku było Słowo, 

a Słowo było u Boga,  

i Bogiem było Słowo. 

Ono było na początku u Boga...  

Kochani. Stoimy u progu Nowego Roku. Wiemy, co jest za nami. Nie wiemy, co jest 

przed nami.  

Od nas zależy, jak przyjmiemy to, co da nam kolejny dzień. Zależy od naszej wiary, 

ufności Bogu. Zależy od tego, Komu zawierzymy naszą przyszłość, i w konsekwencji 

całą wieczność. U progu Nowego Roku spytajmy się samych siebie jak przyjmujemy 

Słowo Boga? Czy jest nam obojętne, bez znaczenia, z przyzwyczajenia? Ewangelia 

jest czytana codziennie w naszych kościołach, znaczy to, że Bóg do nas mówi. 

Chciejmy Mu odpowiedzieć. Zaufajmy Bogu bezgranicznie i bezwarunkowo. 



Czerpmy ze zdrojów miłosierdzia naczyniem ufności zdroje łask, które są 

nieograniczone. Bóg nas kocha i jest wymagający, bo i my sami musimy od siebie 

wymagać. Wyciągnijmy wnioski z lat poprzednich i postarajmy się, aby Słowo Boga 

było dla nas najważniejsze, aby wzrastało i przynosiło owoce. 

Widzimy wiele negatywów w naszych rodzinach, zakładach pracy. Widzimy jak 

rodzina jest atakowana; małżeństwa się rozpadają, najbliższe sobie osoby kłócą się 

o majątki.... wiele by wymieniać. W zakładach traktuje się człowieka nie jako 

podmiot, ale jako przedmiot. Przełożeni nie liczą się z pracownikiem, jakże często na 

których jest wymuszane takie traktowanie. Prośmy o miłosierdzie dla nas i świata 

całego. Wypraszajmy pokój dla świata, zaczynając od samych siebie i  naszych 

rodzin. Bądźmy modlitewnymi ambasadorami, którzy niosą pokój, którzy przynoszą 

Chrystusa, Słowo wcielone. Za wstawiennictwem Maryi, Matki Słowa Bożego 

wypraszajmy błogosławieństwo na każdą chwilę naszego dziś i naszego jutra. 

Szczęść Boże w Nowym 2022 Roku.  

 

Wasz brat Franciszek 
 


